Dzieci z trudnościami w uczeniu się 
Charakterystyka ogólna
Trudności w uczeniu się bardzo często utożsamiane są z niepowodzeniami szkolnymi. Niepowodzenia szkolne są odwiecznym problemem edukacyjnym i społecznym. Dziecko rozpoczynające naukę szkolną powinna cechować tzw. dojrzałość szkolna. 
Dojrzałość szkolną można ujmować:
a) statystycznie, jako moment równowagi pomiędzy wymaganiami szkoły, a możliwościami rozwojowymi dziecka, 
b) dynamicznie, jako długotrwały proces przemian psychicznych i fizycznych, który prowadzi do przystosowania się dziecka do szkolnego systemu nauczania. 
Popularny jest statystyczny sposób określania dojrzałości szkolnej i wówczas podkreśla się, że jest to taki poziom rozwoju umysłowego, społeczno- moralnego oraz fizycznego, który umożliwia przystosowanie się do wymagań szkoły i zapewnia uzyskanie powodzenia w nauce szkolnej.

Dojrzałość szkolną można ujmować także w kategoriach wrażliwości i podatności. Jeżeli dziecko przejawia zainteresowania wiadomościami i umiejętnościami, które ma nabyć w szkole, jest to równoznaczne z wrażliwością na naukę szkolną. Jeżeli to, czego uczy się w szkole, jest zrozumiałe, przystępne, dziecko jest podatne na naukę szkolną.

Trudności w uczeniu się dotyczą nie tylko nauki szkolnej, są pojęciem znacznie szerszym, dotyczą wszystkich sfer życia dziecka, nie tylko edukacji szkolnej, związane są z dorastaniem i usamodzielnianiem się dziecka, przystosowywaniem do prawidłowego funkcjonowania w społeczeństwie. 

Pojęcie „dzieci z trudnościami w uczeniu się” jest bardzo rozległe i trudne do precyzyjnego określenia. Zawiera się ono między bystrością a upośledzeniem umysłowym, czyli między normalnością bardzo szeroko pojętą a tym, co określane jest jako upośledzenie umysłowe. Dzieci z trudnościami w uczeniu się można nazwać „dziećmi z pogranicza normy”. Dzieci z pogranicza są prawie normalne, chociaż sprawiają dużo kłopotów. Są to kłopoty spowodowane ich odmiennością, tym, że ich rozwój psychiczny od początku życia jest nieco inny niż rozwój dzieci całkiem normalnych. Odmienność ta w znacznym stopniu spowodowana jest czynnikami biologicznymi, które w bardzo wielu przypadkach trudno jest jednoznacznie wskazać.

Rodzice i nauczyciele mogą powodować, że dziecko rozwija się prawie czy zupełnie prawidłowo pomimo swej odmienności. Bardzo ważny jest bowiem ich stosunek do dziecka, stawiane mu wymagania, sposób wpływania na jego postępowanie. Klimat, atmosfera emocjonalna tworzona przez innych ludzi wokół dziecka, szczególnie przez tzw. osoby znaczące, decydujące o kierunku, tempie i dynamice rozwoju dziecka. Osoby z otoczenia dziecka mogą powodować, że poradzi sobie ono z trudną dla niego sytuacją, opanuje sposób na dobre, skuteczne zachowanie czy też sobie nie poradzi. Słowo „pogranicze” oznacza taką właśnie sytuację dziecka, z której ma ono dwa wyjścia – albo sukces dzięki odpowiedniej pomocy drugiego człowieka, albo porażkę na skutek niewłaściwej pomocy lub jej braku. Pomocą niewłaściwą, bo nie sprzyjającą rozwojowi dziecka, jest wyręczanie go w wielu działaniach albo pomaganie tak daleko idące, że dziecko może tylko iść po śladach dorosłego, naśladując jego działania w swoich, nie wykazując żadnej inwencji, żadnej samodzielności. Dzieci z pogranicza mogą stawać się więc dziećmi całkowicie normalnymi albo też mogą stawać się dziećmi zaburzonymi, dziećmi ze specjalnymi trudnościami w jednej lub wielu dziedzinach swego życia. Przejście w jedną lub drugą stronę zależy w dużym stopniu od otoczenia dziecka, od jakości tego otoczenia i to zarówno fizycznego (środowisko fizyczne), jak i społecznego (środowisko społeczne). 

Dzieci z pogranicza, których podstawowy problem to utrudnione radzenie sobie z normalnymi życiowymi trudnościami (a takimi są także normalne wymagania szkolne), nie są dziećmi upośledzonymi umysłowo ani nawet opóźnionymi w rozwoju. Są natomiast dziećmi nieco wolniej, ale przede wszystkim inaczej rozwijającymi się. Mogą się jednak stać dziećmi upośledzonymi w rozwoju, jeżeli otaczający je ludzie nie zauważą tej inności i nie dostosują do niej swego postępowania. Oznacza to, iż wiele nieprawidłowych zachowań tych dzieci, przejawiających się w różnych sytuacjach bądź tylko w sytuacjach pewnego typu, może być skutkiem niewłaściwych warunków życia dziecka oraz niewłaściwych oddziaływań wychowawczych. Owe niepokojące zachowania pojawiają się regularnie, gdy zajdą pewne okoliczności związane z:

· występowaniem określonych sytuacji - np. nieprawidłowe zachowania pojawiają się w przedszkolu, prawie nie ma ich w domu czy w innym środowisku dobrze znanym dziecku, w którym obecni są dorośli dobrze rozumiejący dziecko i nastawieni na zaspokajanie jego potrzeb; 

· kontaktowaniem się dziecka z określonymi osobami - np. matka samą tylko swoją obecnością wywołuje nieprawidłowe zachowania u dziecka, w obecności ojca jest ich znacznie mniej lub też ojciec ma nawet uspokajający wpływ na dziecko; w stosunkach z niektórymi dorosłymi, np. nauczycielami, dziecko staje się wyjątkowo rozstrojone, zachowuje się tak, jakby nagle przestało myśleć, popełnia błędy w sytuacjach dobrze sobie znanych; 

· stawianiem przed dzieckiem pewnych typów zadań - dziecko znacznie gorzej funkcjonuje, np. myli się, jest niedokładne, szybciej irytuje się wtedy, gdy ma ograniczony czas na wykonanie czegoś (odrobienie zadań domowych, posprzątanie swoich rzeczy, wytarcie naczyń, ułożenie np. klocków w pudełku); to samo lub podobne zadanie jest poprawnie rozwiązywane w szkole na lekcji, a źle w domu w obecności poganiającej matki czy surowego, bardzo wymagającego i nadmiernie krytykującego ojca; dziecko przestaje myśleć w trakcie rozwiązywania zadań na sprawdzianie czy przy odpowiadaniu przy tablicy przed nauczycielem i w obecności pozostałych uczniów, a pracuje zupełnie dobrze pozostawione samo sobie; pracuje źle w zespole kilkorga dzieci, a dobrze samo lub z przyjacielem czy dobrym kolegą z ławki; lepiej – gdy nauczyciel nie ogranicza czasu, np. na rysowanie i pozwala na dokończenie pracy później albo w domu, a źle – gdy dziecko wie, że czas pracy jest ograniczony i stale mu się o tym przypomina; dziecko często wykonuje źle zadania łatwe (wg opinii rodziców czy nauczycieli), a lepiej zadania trudne, np. przepisując tekst z tablicy do zeszytu (zadanie łatwe wg dorosłego) popełnia więcej błędów niż pisząc ten sam tekst z głowy, układając i pisząc wypracowanie na podany temat (zadanie trudne wg dorosłego); 

· pojawienie się określonych zmian w środowisku fizycznym - np. gwałtowne zmiany ciśnienia atmosferycznego, skoki temperatury, szczególnie jej nagły i znaczny wzrost – i wskutek nich zmiany także w organizmie dziecka (zmiany samopoczucia). Zmiany samopoczucia dziecka mogą wiązać się także z nagłym spadkiem poziomu cukru we krwi. Dziecko staje się wtedy mniej uważne, ospałe, albo nadmiernie pobudzone. Dzieci nadmiernie wrażliwe na pewne substancje w ich otoczeniu (dzieci alergiczne) w okresie kontaktu z nimi przejawiają różnorodne zaburzenia zachowania, stają się ogólnie rozstrojone. Stwierdzono występowanie istotnego powiązania między pojawieniem się u tych dzieci reakcji alergicznych oraz nadmiernego pobudzenia a trudnościami w uczeniu się. 

Ogólnie mówiąc, dziecko z pogranicza jest bardziej wrażliwe na wszelkie zmiany środowiska fizycznego, jego organizm żywo na nie reaguje i jednocześnie gorzej sobie z nimi radzi. U dziecka pogarsza się samopoczucie i pojawiają się nieprawidłowe, omówione już, zachowania.

Podstawowym więc problemem dzieci z pogranicza jest to, że częściej niż ich rówieśnicy, z trudem sobie radzą z pewnego typu zmianami w otoczeniu fizycznym i społecznym, a w związku z tym znacznie trudniej, wolniej (a czasami wcale) przystosowują się do tych zmian i w konsekwencji nie najlepiej funkcjonują, tzn. czują się gorzej i nie spełniają w zadowalającym stopniu wielu wymagań. Jeżeli taki proces nieradzenia sobie trwa dłużej – zaczynają być traktowane przez dorosłych jako dzieci sprawiające trudności.

Występowanie zmian w otoczeniu dziecka jest zjawiskiem powszechnym, naturalnym i większość dzieci i dorosłych z większą czy mniejszą łatwością się do nich dostosowuje. Każdy z nas jakoś sobie radzi z kolejnymi, nowymi dla siebie sytuacjami - fizycznymi, poznawczymi, emocjonalnymi, społecznymi. Dla części z nas sytuacje te stają się trudnymi, stresowymi, ale podejmując różne działania, umiemy zachować się tak, aby te trudności pokonać, przezwyciężyć, np. przez zwrócenie się o pomoc do osoby, którą darzymy zaufaniem albo uważamy za bardziej od nas kompetentną w danej dziedzinie, przez przemyślenie na nowo tego, co się zdarzyło i dzieje, zastanowienie się, poszukiwanie innego sposobu zachowania się w danej sytuacji.

Dzieci z pogranicza też próbują jakoś się zachować w takich normalnych sytuacjach, także poszukują różnych sposobów poradzenia sobie. Bardzo często jednak ich nie znajdują albo dlatego, że zbyt szybko rezygnują z poszukiwań (bo tracą wiarę w siebie i w sens danego działania), albo dlatego, że ich organizm (umysł i ciało)je zawodzi.

To jak dziecko poradzi sobie ze zmianami wokół niego, czy się do nich dostosuje, czy nie – zależy nie tylko od niego samego, od możliwości jego organizmu. Zależy przede wszystkim od dorosłych, i to od ważnych dla niego dorosłych – rodziców i nauczycieli, a w miarę dorastania także od stosunków z rówieśnikami.

Niedociągnięcia rozwojowe u dziecka ujawniają się, niekiedy w sposób bezwzględny, gdy pojawia się system nowych i często nie w pełni określonych wymagań. Te nowe wymagania dotyczą trzech sfer aktywności dziecka:

1. sposobu funkcjonowania w szkole (relacja dziecko-dorosły) i roli kolegi (relacja dziecko-dziecko); 

2. sposobu wywiązywania się z obowiązków szkolnych związanych z programami nauczania poszczególnych przedmiotów (relacja nauczyciel-uczeń); 

3. sposobu kontaktowania się z nowymi dorosłymi (nauczyciele, personel techniczny) w instytucji oświatowej (relacja dziecko-dorośli). 

Jeżeli dziecko z pogranicza jest w szkole tak samo traktowane, jak inne dzieci, tzn. nie uwzględnia się jego odmienności, to pojawiają się niepowodzenia – początkowo drobne, a z biegiem czasu coraz częstsze i poważniejsze – urastające w oczach dziecka do rangi porażek i klęsk. Ogólnie przyjęty system nagród i kar staje się mało skuteczny. Dziecko z pogranicza zaczyna być dzieckiem ze specjalnymi trudnościami i często jest poddawane specjalnym zabiegom korekcyjnym lub wyrównawczym.

Odmienność dzieci ujawniających trudności w uczeniu się, a więc dzieci z pogranicza między upośledzeniem umysłowym a funkcjonowaniem prawidłowym, wiąże się z trzema problemami:

1. występowanie obniżonej zdolności do radzenia sobie ze zmianami w otaczającej dziecko rzeczywistości społecznej i fizycznej, czyli dziecko wolniej i z trudnościami uczy się sposobów spełniania niektórych wymagań i oczekiwań stawianych mu przez innych ludzi, w tym także wymagań szkolnych; 

2. dziecko koniecznie potrzebuje pomocy z zewnątrz, ze strony innych ludzi po to, aby mogło skutecznie poradzić sobie ze swymi specjalnymi trudnościami; 

3. pomoc okazywana dziecku musi być pomocą specyficzną, pomocą tylko dla tego dziecka, a więc uwzględniającą jego inność, dostosowaną do tej inności, bo tylko wtedy będzie skuteczna, tzn. będzie we właściwy sposób ukierunkowywała jego dalszy rozwój. 

Wyjaśnienia terminologiczne 
Termin „zaburzenia psychoruchowego rozwoju” wprowadziła H. Spionek. Odnosił się on do wszelkich niekorzystnych odchyleń od normalnego, prawidłowego rozwoju organizmu oraz psychiki dziecka – niezależnie od przyczyn, które je wywołały. Do grupy tej można zaliczyć dzieci głuche i niedosłyszące, niewidome i niedowidzące, w różnym stopniu upośledzone umysłowo oraz dzieci z porażeniem mózgowym.

R. Michałowicz i J. Ślenzak przyjmują termin „psychoneurologiczne zaburzenia rozwoju” w stosunku do dzieci z takimi zaburzeniami rozwoju, które powstały w wyniku chorób lub wad ośrodkowego układu nerwowego. Nieprawidłowości budowy lub funkcjonowania układu nerwowego u dziecka mogą powodować pojawienie się drobnych, subtelnych zakłóceń w jego rozwoju psychicznym i motorycznym, czasem bardzo trudnych do wykrycia i jednoznacznego sklasyfikowania. Mieszczą się tu właśnie przypadki dzieci z trudnościami w uczeniu się, u których w badaniu neurologicznym, okulistycznym, foniatrycznym itp. wykrywa się bardzo drobne, subtelne, niejednoznaczne objawy wskazujące w sposób niezbyt pewny na istnienie jakichś mikrozaburzeń czy mikrouszkodzeń, albo też takich objawów w ogóle się nie wykrywa. Określenie „mikrodefekty” czy „mikrozaburzenia” odnosi np. H. Spionek tylko do tych zaburzeń w rozwoju dziecka, które utrudniają wywiązywanie się za stawianych mu wymagań, w tym szkolnych, ale nie uniemożliwiają ich spełnienia.

Występuje wiele określeń odnoszących się do uszkodzeń struktury ośrodkowego układu nerwowego, wpływających zakłócająco na proces rozwoju dziecka: organiczne uszkodzenia mózgu, makrodefekty, makrodefekty, mikrouszkodzenia. Kiedy nie ma podstaw lub też trudno jest stwierdzić, czy tkanka mózgowa uległa uszkodzeniu, czy też nie – używa się określeń wskazujących na funkcjonalny (czynnościowy) charakter zaburzeń: nieznaczne zaburzenia czynności mózgu, minimalne dysfunkcje mózgu, fragmentaryczne zaburzenia czynności mózgu czy też mikrozaburzenia czynności mózgu (J. Kornatowska, Z. Łosiowski). Ostatnie określenie jest odpowiednikiem angielskiego minimal brain dysfunction, w skrócie MBD.

Ci spośród psychologów, pedagogów czy lekarzy, którzy nastawieni są w swej działalności praktycznej głównie na terapię zaburzeń, a nie próbują rozstrzygnąć, czy ich podłożem są uszkodzenia ośrodkowego układu nerwowego, czy też jego zakłócenie czynnościowe – określają omawianą grupę jako dzieci mające trudności w nauce (J. Francis-Wiliams): „dzieci, których kłopoty w nauce szkolnej mają związek i są bezsprzecznie spowodowane przez zaburzenia dojrzewania lub przez organiczne uszkodzenia neurologiczne”.

Dzieci mające trudności w uczeniu się ( często określane w literaturze jako LD od ang. learning disabilities ) trudno jest jednoznacznie zaklasyfikować i to zarówno z punktu widzenia objawowego, jak i etiologicznego. Jest to związane z różnorodnością zachowań klasyfikowanych jako trudności w uczeniu się, jak i różnorodnością poglądów dotyczących ich przyczyn.

Termin trudności w uczeniu się (LD) wprowadzony został przez S. A. Do grupy tej nie zaliczano nigdy dzieci z uszkodzeniami receptora wzrokowego i słuchowego (niewidomych i głuchych, niedowidzących i niedosłyszących) ani dzieci znacznie ogólnie opóźnionych i upośledzonych umysłowo. Termin ten odnosił się do dzieci normalnych, ale przejawiających specyficzne, izolowane trudności w zakresie percepcji, procesów poznawczych, rozwoju mowy czy sprawności motorycznych.

W. M. Cruickshank sformułował definicję uściślającą kryteria diagnostyczne od strony objawowej i etiologicznej. Według niego trudności w uczeniu się to trudności w zakresie opanowywania różnych podstawowych sprawności typu chodzenie, stanie, mówienie, w zakresie uczenia się szkolnego (czytanie, pisanie, liczenie), w zakresie funkcjonowania społecznego i rozwoju emocjonalnego (najczęściej wtórne). Trudności te są różnego pochodzenia, występują u dzieci i młodzieży w różnym wieku, na każdym poziomie rozwoju intelektualnego, są rezultatem deficytów w zakresie percepcji i przetwarzania informacji i są lub mogą być rezultatem stwierdzanych lub tylko przypuszczalnych dysfunkcji układu nerwowego, występujących w okresie prenatalnym, perinatalnym lub postnatalnym. Z grupy tej wykluczono dzieci umysłowo upośledzone (upośledzenie pierwotne), włączono natomiast dzieci z pogranicza normy intelektualnej, o ilorazach inteligencji od 74 do 80, upośledzone wybiórczo w zakresie niektórych funkcji.

Za podstawę odróżniania dzieci z jednej i drugiej grupy przyjęto dane:

1. dzieci umysłowo upośledzone uzyskują niskie wyniki w testach badających sprawność umysłową i w testach neurologicznych, obraz tych wyników jest dość spójny, 

2. wyniki dzieci nie upośledzonych umysłowo a wybiórczo opóźnionych cechuje duża niespójność, duże zróżnicowanie wewnętrzne, wyniki niskie współwystępują z wysokimi i bardzo wysokimi; analiza testów, w których pojawiają się wyniki wysokie lub wyniki w granicach normy wskazuje, że nie jest to upośledzenie umysłowe, nawet jeżeli jednocześnie występuje wiele wyników niskich, 

3. stosowane metody rehabilitacji w przypadku dzieci upośledzonych umysłowo nie poprawiają zazwyczaj w sposób znaczący ich intelektualnego funkcjonowania, są natomiast skuteczne w odniesieniu do dzieci z pogranicza. 

Trudności w uczeniu się wiążą się z poziomem wymagań, jakie stawiane są dzieciom w danym wieku i na danym poziomie kształcenia. Podniesienie wymagań zwiększa liczbę dzieci z trudnościami w uczeniu się, jeżeli nie towarzyszy im zmiana metod oddziaływania na dzieci i większa ich indywidualizacja. Natomiast obniżenie wymagań może zredukować liczbę dzieci przejawiających takie trudności. 

Dzieci z trudnościami w uczeniu się, czyli dzieci z pogranicza między prawidłowym funkcjonowaniem a upośledzeniem umysłowym, to dzieci: 

1. w wieku od około 3 do około 10-12 roku życia, w którym nadal trwa proces dojrzewania ośrodkowego układu nerwowego, ale pojawiły się wszystkie istotne elementy tego układu; 

2. o mieszczącym się w granicach normy statystycznej, nieznacznie w stosunku do niej obniżonym, a niekiedy nawet wysokim poziomie inteligencji ogólnej; 

3. bez wyraźnych objawów ogniskowego uszkodzenia ośrodkowego układu nerwowego, ale prawdopodobnie z niewielkimi mikrouszkodzeniami tkanki mózgowej trudnymi do wykrycia i zlokalizowania, czy – co jest bardziej prawdopodobne, ale jeszcze trudniejsze do wykrycia – z mikrozaburzeniami czynności mózgu, czyli z nieprawidłowościami w funkcjonowaniu ośrodkowego układu nerwowego; 

4. z objawami zaburzeń w zachowaniu oraz trudnościami w uczeniu się, a więc nie radzące sobie z wymaganiami otoczenia fizycznego i społecznego. Zaburzenia te i trudności mogą dotyczyć: 

· sfery ruchowej i mowy - dziecko nie opanowało w pełni różnych umiejętności związanych z nawiązywaniem i podtrzymywaniem kontaktu z innymi ludźmi, jest mało sprawne i mało zaradne, 

· sfery poznawczej - dziecko nie w pełni odbiera i przetwarza stale napływające z własnego organizmu i z otoczenia informacje, ma trudności ze skupieniem uwagi, korzystaniem z własnych doświadczeń (utrudnione przypominanie), 

· sfery jego przeżyć, kontroli nad emocjami, odporności na podwyższone w sytuacjach trudnych napięcie emocjonalne. Dziecko jest albo nadaktywne emocjonalnie – reaguje bardzo silnie na nawet drobne trudności w działaniu, na trudności z kontrolowaniem swoich emocji, często przechodzi od jednego do drugiego stanu emocjonalnego, albo dziecko jest „blade” emocjonalnie, sprawia wrażenie jakby nic go nie interesowało, jest ciche i spokojne; jego reakcje emocjonalne są słabo zróżnicowane, nieadekwatne do sytuacji; 

5. z zakłóceniem w rozwoju dotyczącym funkcji podstawowych, wyznaczających poziom wyuczalności dziecka w różnych sferach jego aktywności. Zakłócenia te mogą mieć charakter globalny lub mogą dotyczyć tylko niektórych funkcji. 

Występowanie u dzieci trudności w uczeniu się szacuje się w Polsce na 5-10%, a nawet do 20% (J. Kornatowska, Z. Łosiowski), natomiast np. w USA na 10-35%; w populacji 10-15% dzieci potrzebuje specjalnych sposobów kształcenia, aby mogły osiągnąć powodzenie w uczeniu się.

W grupie dzieci z trudnościami w uczeniu się można wyróżnić dwie podgrupy:

A - Dzieci o wybiórczo obniżonym poziomie funkcjonowania – jest ich około 85%. 

B - Dzieci o ogólnie obniżonym poziomie funkcjonowania – jest ich około 15%. 

W grupie A występują tzw. zespoły czyste z dominantą. Najczęściej są to zaburzenia mowy, trudności w czytaniu i nadpobudliwość ruchowa. Aż u 35% dzieci z pogranicza stwierdza się zaburzenia lateralizacji, tzn. nieustaloną dominację jednej lub drugiej strony ciała albo tzw. lateralizację skrzyżowaną (np. dominuje lewe oko i prawa ręka albo lewa noga, lewa ręka i prawe oko). U dzieci normalnych zaburzenia lateralizacji dotyczą tylko 5% populacji. Nieustalona stronność ciała traktowana jest jako jeden ze wskaźników opóźnionego dojrzewania układu nerwowego dziecka
Przyczyny odmiennego rozwoju dziecka i trudności w uczeniu się
Przyczyny wpływające na opóźnione czy zakłócone dojrzewanie ośrodkowego układu nerwowego dziecka:

· Przyczyny biologiczne - uwarunkowania konstytucjonalne, czyli genetyczne; dotyczy to szczególnie niektórych zespołów nadpobudliwości ruchowej i dysleksji rozwojowej; tego typu zaburzenia występują częściej u chłopców niż u dziewczynek (5-10 razy częściej). 

· Przyczyny biologiczne - uwarunkowania somatyczne. Zestawienie czynników wymienianych powszechnie jako potencjalnie szkodliwe: 

1. Czynniki prenatalne, działające na dziecko jeszcze przed jego urodzeniem (na organizm matki i organizm dziecka w okresie życia płodowego): 

· zanieczyszczenie wody (do picia i do mycia), 

· zanieczyszczenie żywności, spowodowane środkami konserwującymi i uzdatniającymi (powodującymi, by wyglądała ładnie), nadmiernym stosowaniem środków ochrony roślin (pestycydy) i nadmiernym sztucznym nawożeniem, skutkami reakcji chemicznych, w jakie żywność wchodzi z opakowaniem (np. używanie puszek, a nie neutralnych słoików), 

· częsty kontakt ze szkodliwym promieniowaniem (radioaktywność), silnym polem magnetycznym (linie przesyłowe wysokiego napięcia), falami elektromagnetycznymi o niskiej częstotliwości drgań (wytwarzanymi przez różne obiekty i urządzenia przemysłowe), 

· złe odżywianie się matki przed poczęciem dziecka i w okresie ciąży, 

· nadużywanie alkoholu, palenie papierosów, a także częste przebywanie matki w obecności osób palących, 

· różne choroby matki, szczególnie w czasie ciąży – różyczka grypa i inne choroby wirusowe, 

· przyjmowanie niektórych leków przed poczęciem dziecka i w okresie ciąży, 

· nieprawidłowy przebieg ciąży, np. krwawienia, złe usadowienie łożyska w macicy, zatrucie ciążowe, 

· niezgodność tzw. czynnika RH. 

2. Czynniki perinatalne, działające przy urodzeniu dziecka: 

· długi, trudny poród wiążący się z niedotlenieniem mózgu dziecka, 

· szybki poród narażający mózg i cały organizm dziecka na zbyt gwałtowną zmianę ciśnienia, 

· różnego typu uciski na czaszkę, także spowodowane narzędziami używanymi przez lekarza odbierającego poród, 

· dużo wcześniejsze urodzenie się dziecka (wcześniactwo). 

3. Czynniki działające na dziecko po urodzeniu, czyli czynniki fizyczne związane z warunkami życia dziecka: 

· okresowe niedotlenienie, 

· wysoka temperatura w pierwszych miesiącach życia, 

· silne urazy głowy spowodowane upadkiem lub uderzeniem, 

· zapalenie opon mózgowych, 

· zatrucie ołowiem, 

· zatrucie spowodowane niektórymi lekami, 

· niedożywienie dziecka, a szczególnie poważne deficyty niektórych składników pokarmowych (białka, witaminy), 

· wszystkie wymienione w grupie „a” czynniki związane ze skażeniem środowiska naturalnego (wody, powietrza, żywności). 

Te trzy grupy czynników mogą powodować powstawanie:
a) mikrouszkodzeń układu nerwowego (w okresie ciąży, porodu i w pierwszych 3 latach życia dziecka) - stwierdzane u około 50-60% dzieci z mikrozaburzeniami czynności mózgu, 

b) słabszej kondycji somatycznej dziecka powodującej większą wrażliwość jego organizmu na wpływ różnych szkodliwych czynników zewnętrznych, mniejszą odporność na te czynniki, także na wysiłek fizyczny i psychiczny. Dziecko może być słabsze, gdy urodziło się wcześniej, z niską wagą urodzeniową, dużo chorowało w okresie wczesnego dzieciństwa, było nieprawidłowo odżywiane. Dla takiego słabszego od urodzenia lub osłabionego na skutek częstych chorób organizmu każdy większy wysiłek stanowi duże obciążenie, także psychiczne. Stąd wolniejsze tempo uczenia się i słabe wyniki.

· Przyczyny społeczne - uwarunkowania wychowawcze. Związane są z jakością opieki i oddziaływań wychowawczych: nieprawidłowe wychowanie dające w efekcie dziecko słabo sobie radzące z trudnościami życia to przede wszystkim brak ciepła rodzinnego, brak różnorodnych form okazywania dziecku uczuć i tych pozytywnych, i tych negatywnych, ograniczenie swobody dziecka w poznawaniu bliższego i dalszego otoczenia, hamowanie jego naturalnej ruchliwości i ciekawości, wyręczanie dziecka przy wykonywaniu różnych prac i zadań, ograniczanie jego samodzielności dotyczącej zwykłych, codziennych spraw, samodzielności typu „wokół siebie”. 

Wadliwym wychowaniem jest: 

1. stawianie zbyt wysokich wymagań, rygoryzm, surowość, perfekcjonizm; 

2. nadopiekuńczość, nadtroskliwość; 

3. ignorowanie dziecka, obojętność na jego psychiczne potrzeby, na problemy, z którymi sobie nie radzi. 

W przypadku (2) i (3) ograniczane są kontakty dziecka z innymi ludźmi i przedmiotami, natomiast w przypadku (1) występuje nadmiar tego typu kontaktów, nadmierna stymulacja, przeciążenie mózgu dziecka docierającymi do niego informacjami. Nadmierne stymulowanie dziecka oznacza stawianie przed nim ciągle nowych i coraz trudniejszych zadań, ciągłe mówienie do niego, wyjaśnianie, pokazywanie, poprawianie, kontrolowanie, ocenianie typu „dobrze to zrobiłeś, ale...”, „widzę, że stać cię na więcej, skoro to ci dobrze wyszło, więc...”, jak dużo pracował, to nauczysz się...”. Jest to stałe podnoszenie poprzeczki, którą dziecko musi pokonywać, w różny sposób zachęcane i mobilizowane, a po prostu zmuszane przez dorosłych.

· Trudności wiążą się także z czynnikami ekonomicznymi, przejawiając się w ogólnie niskich osiągnięciach ucznia. Może to być następstwem złych warunków materialnych lub niskiego poziomu kulturalnego rodziców. Złe warunki materialne sprawiają, że nie są zaspokojone podstawowe potrzeby dziecka. Ponadto nadmierne zaabsorbowanie rodziców sprawami bytowymi powoduje, że nie zapewniają oni dzieciom należytej opieki. Gdy przy tym dziecko jest przeciążone dodatkowymi obowiązkami, to na zamierzone uczenie pozostaje niewiele czasu. 

W przypadku skrajnych zaniedbań kulturalnych również obserwuje się ogólne obniżenie wydolności w uczeniu się, dziecko nie jest przygotowane we właściwym czasie do rozpoczęcia nauki w szkole, a później uzyskuje znacznie gorsze rezultaty. 

Ważną rolę odgrywają ruchy migracyjne ludności i powstające w związku z tym problemy, gdy ze szkoły o niższym poziomie nauczania dziecko trafi do szkoły o poziomie wyższym. W przypadku znacznych różnic w realizacji programu dziecko może być niezdolne do sprostania nowym zadaniom. 

Wymienione czynniki mogą powodować nieprawidłowy rozwój psychiczny i fizyczny dziecka. Prawdopodobieństwo powstania zaburzeń rośnie, gdy działanie różnych czynników nakłada się na siebie. Trudności dziecka są wynikiem interakcji różnorodnych czynników, a nie efektem działania jednego wyizolowanego czynnika. Trudności dziecka to także rezultat interakcji problemów wynikających bezpośrednio z odmiennego rozwoju jego układu nerwowego i konfliktu odmiennej natury dziecka z nieuwzględniającymi tej odmienności oddziaływaniami wychowawczymi. 

Wielu rodziców i nauczycieli nie jest świadomych istniejących w środowisku naturalnym zagrożeń dla rozwoju ich dzieci czy podopiecznych. Nie mając takiej świadomości nie mogą zauważyć dzieci szczególnego ryzyka. Nie mogą otoczyć ich opieką ani zastosować innego sposobu postępowania z nimi czy sposobu nauczenia ich czegokolwiek. Przy jak najlepszych intencjach i wysiłku nie tylko nie sprzyjają rozwojowi dziecka, ale często wręcz pogłębiają już istniejące trudności. 
Prawidłowe oddziaływania dają dziecku:
1. kompetencję w różnych dziedzinach życia (wiedzę i umiejętności), 

2. poczucie kompetencji (”wiem, że wiem”, „wiem, że umiem”), 

3. wiarę w siebie i sens podejmowanych działań (”chcę”, „nie boję się”, „musi mi się udać”, „spróbuję”). 

Do bardzo ważnych czynników wpływających na niepowodzenia w nauce szkolnej należy również szkoła i nauczyciele. Wyniki pracy nauczyciela zależą od atmosfery panującej w szkole oraz od tego, czy ma on dobre przygotowanie pedagogiczne i metodyczne. Przyczyny dydaktyczne to: niewłaściwa organizacja i przebieg procesu nauczania, cechy osobowości nauczyciela, werbalizm nauczania, wady systemu klasowo-lekcyjnego.

Problemy z przyswajaniem wiadomości mogą być spowodowane także nierespektowaniem w nauczaniu zasady stopniowania trudności. Gdy złożoność zadań wzrasta skokowo, część uczniów przestaje czynić zadowalające postępy. Błędem jest stworzenie w trakcie uczenia się atmosfery napięcia (ostre rygory, niezrozumiałe ograniczenia swobody). Atmosfera napięcia powoduje, że uczeń stara się postępować tak, by nauczyciel nie dostrzegł jego problemów ze zrozumieniem treści nauczania, nie zadaje pytań, a gdy zabiera głos, ogranicza wypowiedź do minimum. Sytuacja uczenia się wzbudza zagrożenie, a strach może być tak silny, że prowadzi do zahamowań, przejawiających się np. w tym, że uczeń na lekcji nie potrafi posługiwać się umiejętnościami, które wykorzystuje poza lekcją. 
„Obrazy” dzieci z trudnościami w uczeniu się
Dzieci, o których mowa, charakteryzują się wieloma właściwościami (J. Francis-Wiliams) odróżniającymi je - przy uważnej obserwacji eliminującej zachowania przypadkowe czy spowodowane szczególnymi okolicznościami (np. wyjątkowy wysiłek fizyczny, silne przeżycie gniewu, lęku, radości, silny ból) - od rówieśników uczących się bez tych specjalnych trudności, czyli rozwijających się normalnie i bez specjalnych opóźnień.

Właściwości te dają się pogrupować i oczywiście nie wszystkie zawsze pojawiają się łącznie. Przedstawione typy przejawów tworzą dziesięć „obrazów” dzieci z trudnościami, aby ułatwić orientację, co stanowi podstawową trudność dla dziecka, czyli główny problem, a co jest tylko dodatkiem, tzn. pojawia się sporadycznie, w pewnych tylko okolicznościach: 

· dziecko odczytuje wyraz KOS jako SOK, 

· odczytuje b jako p, d jako p, n jako u, 

· w głośnym czytaniu opuszcza, dodaje, zniekształca słowa, np. „się” odczytuje jako „nie”, 

· dziecko, wg opinii słuchającego, umie przeczytać tekst (bo szybko domyśla się o co w nim chodzi dalej), ale z trudem odczytuje wskazane palcem słowo, z trudem wymienia kolejne składające się na dane słowo litery, 

· dziecko, przepisując z tablicy, pisze w zeszycie 82 zamiast 28, 

· wykonuje poprawnie dodawanie i odejmowanie w pamięci, ale ma trudności z zapisaniem wyników, 

· nagle (dla dorosłego) nie umie wykonać jakiegoś działania, które wykonywało poprawnie poprzedniego dnia, np. w ogóle nie pamięta tabliczki mnożenia, którą już dobrze opanowało, - zapytane po chwili o to samo udziela nieprawidłowej odpowiedzi, choć wcześniej była to odpowiedź poprawna, 

· potrafi rozprawiać o stanach skupienia wody, a bardzo długo zastanawia się nad odpowiedzią na proste (dla dorosłego) pytanie, np. z czego robi się krochmal, 

· szybko odpowiada, ile jest 72:9, a bardzo długo zastanawia się ile jest 5x7, 

· dziecko często udziela tej samej odpowiedzi na kilka różnych pytań, zadawanych kolejno po sobie, 

· rysuje stale to samo i nie potrafi tej czynności przerwać, np. rysuje kilka takich samych obiektów obok siebie albo stale rysuje to samo - królewny, czołgi, statki, domki... trudno namówić je na rysowanie czegoś innego albo w inny niż to zwykle robi sposób, 

· zadaje niekończące się pytania, zanudza nimi otoczenie, ale wcale nie wydaje się być zainteresowane uzyskaniem na nie odpowiedzi, udzielona odpowiedź nie ma większego wpływu na treść następnego pytania, 

· dziecko ma szeroko rozbudowane słownictwo, jest ono zbliżone do słownictwa otaczających je dorosłych, ale ma spore trudności z określeniem, np. czasu danego czasownika albo z wypisaniem z czytanki wszystkich przymiotników i przysłówków, 

· zaczyna mówić jak gdyby „od połowy myśli”, 

· myli określenia „wczoraj” i „dzisiaj”, 

· nie umie powtórzyć tego, co ktoś przed chwilą do niego powiedział, 

· dziecko rozprawia sensownie o jakimś wydarzeniu historycznym, o którym słyszało czy nawet samo przeczytało, ale myli mu się kolejność dni tygodnia, 

· dyskutuje rzeczowo z dorosłym o jakimś zjawisku przyrodniczym, a myli kolejność pór roku, 

· orientuje się doskonale w programie telewizyjnym nawet w ciągu całego tygodnia, ale nie może zapamiętać numeru swego telefonu 

· dziecko pamięta to, o czym ktoś przed chwilą mówił nawet nie do niego wprost, ale nie może zapamiętać tego, co mu przed chwilą pokazano i ktoś w swej wypowiedzi się do tego odwołuje (częsta reakcja dorosłego w takiej sytuacji – „przecież przed chwilą to pokazywałem!”), 

· nie reaguje na polecenia typu „ wyobraź sobie, że...”, taka wskazówka od dorosłego ma niewielki wpływ na jego zachowania i działania, 

· nie różnicuje na mapie kształtu Afryki i Ameryki Północnej, mimo kilkakrotnych napomnień i poprawiania przez dorosłego nadal się myli, 

· z trudem zauważa różnice w słowach: KIT, KOT, KAT, nie myli się natomiast, gdy słowa te obecne są w jakimś kontekście, np. jako podpisy pod obrazkami lub w zadaniach, 

· dziecko jest grzeczne, miłe, pogodne, uczynne ale robi wrażenie, jak gdyby stało w miejscu, nie rozwijało się, dorosły nie zauważa postępów w jego uczeniu się, 

· bawi się najczęściej z dziećmi młodszymi od siebie (nawet dużo młodszymi), wyraźnie woli tego typu kontakty, unika kontaktu z dziećmi starszymi, 

· mówi o wszystkim, co mu przychodzi do głowy, jest w równym stopniu otwarte wobec osób znanych sobie, jak i nieznajomych, 

· w wielu sytuacjach mówi bardzo głośno i swobodnie, nie zauważając, że komuś może to przeszkadzać albo że tak nie wypada, 

· jest niekiedy bardzo gadatliwe, dorosłemu zwykle trudno uciszyć je czy skierować jego uwagę na coś innego, 

· śmieje się bardzo głośno i bardzo długo, często niezbyt adekwatnie do sytuacji, nie wyczuwa sytuacji, 

· zbyt często chichocze, właściwie bez powodu, trudno mu przestać, 

· dziecko nie patrzy, dokąd idzie, często uderza w drzwi, meble, potyka się, upuszcza coś wprost na czyjeś nogi, nie patrzy na osobę, która do niego mówi, 

· pomagając w pracach domowych niechcący coś upuszcza, tłucze, rozsypuje, rozlewa, nadeptuje, rozdziera, 

· ma spore kłopoty w posługiwaniu się linijką, np. w celu równego podkreślenia, 

· dziecko zapomina o tym, iż nie odrobiło jeszcze zadania domowego, dorosły stale musi mu o tym przypominać, 

· kładzie swoje książki, zeszyty, przybory szkolne w przypadkowych miejscach i zapomina gdzie, ciągle pyta dorosłych (”mamo, gdzie są moje kredki”, „nie mam gumki”), 

· wszędzie pozostawia swoje rzeczy, np. rozbierając się wieczorem do mycia nie robi tego spokojnie w jednym miejscu, ale rozbiera się chodząc po mieszkaniu i wykonując jednocześnie wiele innych czynności, 

· jest roztrzepane, wiele zadań pozostawia niedokończonych, po zakończeniu jakiejś pracy zapomina o posprzątaniu i już zaczyna robić coś innego, 

· dziecko nie lubi zmian, ma swoje rytuały i sztywne przyzwyczajenia, np. stale te same zabawki zabierane do kąpieli, zawsze to samo miejsce – bez względu na okoliczności – przy stole, codzienny i dokładnie odtwarzany rytuał układania się do snu, ubierania się codziennie najchętniej w ten sam sweterek, 

· reaguje oporem, często bardzo gwałtownym, na jakiekolwiek nawet drobne zmiany w swych przyzwyczajeniach, także wtedy, gdy zewnętrzna sytuacja je uzasadnia, np. gdy dziecko ma swój pokój odstąpić gościom i spać w pokoju babci na materacu na podłodze albo umyć się bardzo szybko i bez bawienia się, jak to bywało codziennie, 

· większość czynności wykonuje prawie zawsze w taki sam sposób, trudno je ukierunkować jakimikolwiek wskazówkami na zmodyfikowanie sposobu działania czy zachowywania się, 

· bardzo szybko rozprasza się, nawet pod wpływem drobiazgów, bardzo słabych bodźców, jego uwaga jest bardzo delikatna i krucha, 

· jednocześnie jest bardzo nieuważne, z trudem skupia się, z trudem koncentruje swoją uwagę nawet na rzeczach bardzo dla niego ważnych, np. cierpliwym wysłuchaniu polecenia czy wyjaśnienia nauczyciela dotyczącego sposobu działania w trakcie pisania sprawdzianu (co i jak robić). 

Wszystkie wymienione wyżej „obrazy” dziecka z trudnościami w uczeniu się mają jedną cechę wspólną. Wszystkie mówią o dziecku, które w potocznym języku określa się mianem „niepozbieranego, rozlatanego, rozstrojonego”. Generalnie trudności dziecka dają się sprowadzić do następujących:

1. dziecko patrzy, a nie dostrzega tego, co najważniejsze, czy też tego, o co akurat chodzi dorosłemu, 

2. dziecko słucha, ale znów nie dociera do niego to, co ma dotrzeć zgodnie z intencją dorosłego, 

3. dziecko niewiele pamięta z tego, co mu się tłumaczy, nie może sobie czegoś przypomnieć akurat wtedy, gdy tego oczekuje dorosły, 

4. dziecko nie robi tego, co akurat ma robić, ani w taki sposób, jak się od niego oczekuje 

Analiza grupy dzieci mających poważne niepowodzenia w nauce szkolnej przeprowadzona przez H. Spionek pokazuje, że jest wśród nich aż 69% dzieci o inteligencji mieszczącej się w granicach normy, a 7% nawet powyżej normy. Tylko 24% dzieci cechował poziom inteligencji niższy od normy, przy czym było to niewielkie obniżenie dla większości z nich (dla 21%); jedynie 3% dzieci ze względu na znaczne obniżenie poziomu intelektualnego i jednoczesne poważne trudności z nauką kwalifikowało się do specjalnych form kształcenia. Dzieci rozwinięte nierównomiernie charakteryzowały się odmiennym i opóźnionym w stosunku do rówieśników poziomem rozwoju podstawowych funkcji psychicznych, związanych z odbiorem i przede wszystkim przetwarzaniem informacji. Nieprawidłowości w funkcjonowaniu ośrodkowego układu nerwowego powodują różnorodne zakłócenia, a także opóźnienia w dojrzewaniu psychicznym dziecka.

Do głównych objawów tych zakłóceń należą: 

· rozpraszalność uwagi – objaw charakterystyczny dla dzieci z mikrouszkodzeniami czy mikrozaburzeniami czynności mózgu, 

· nadruchliwość, 

· perseweracja - trudność w przechodzeniu z jednej aktywności w drugą, wydłużony czas reakcji na pojawiający się bodziec. 

Ogólnie objawy te nazywane są nadaktywnością pierwotną. Jej główną przyczyną jest rozpraszalność uwagi, co uniemożliwia dokładne odbieranie bodźców i ich analizowanie, a to z kolei utrudnia adekwatne na nie reagowanie. Spostrzeżenia wzrokowe, słuchowe czy kinestetyczno-ruchowe nie są we właściwy sposób „filtrowane” przez mózg dziecka. Ma ono dużo trudności z ich różnicowaniem i oddzieleniem tego co ważniejsze, od tego co mniej ważne. Dociera do niego nadmiar informacji równie dla niego istotnych i dlatego jest przeciążone i szybko męczące się.

Brak koncentracji uwagi i impulsywność działania powodują, że dziecko jest nadmiernie aktywne w jednych sferach (gadatliwość, irytowanie się, chwiejność emocjonalna, nadmierna ruchliwość) i jednocześnie zbyt mało aktywne w innych (trudność skupiania się na zadaniu, zbyt wolne przestawianie się z jednego sposobu działania na drugi, niemożność zakończenia podjętego działania).

Takie formy aktywności narażają dziecko na konflikty z otoczeniem z powodu nie spełniania oczekiwań. Dziecko jest mniej dojrzałe społecznie, egocentryczne (chce mieć rodziców tylko dla siebie, chce mieć tylko jednego kolegę, ale tylko dla siebie, nie umie się dzielić, nie umie pracować w większej grupie dzieci), jest bardziej bezradne. Często pojawia się wyuczona bezradność - dziecko zachowuje się bezradnie, gdy chce zwrócić na siebie uwagę. Obok zaburzeń zachowania występują specyficzne trudności w uczeniu się. Wynikają z tego, że u dziecka często zakłócone jest nabywanie mowy. Słabo zróżnicowane spostrzeganie i mało specyficzne reagowanie powodują, że gorzej rozwijają się funkcje psychiczne, które warunkują rozumienie i posługiwanie się językiem mówionym i pisanym. Gorzej rozwijają się zdolności związane ze słuchaniem, mówieniem, czytaniem, pisaniem (A. Brzezińska) oraz wykonywaniem operacji matematycznych (myślenie matematyczne polega na posługiwaniu się specyficznym symbolicznym językiem).

Dzieci z trudnościami w uczeniu się można zaklasyfikować do kategorii:
1. Zespół niezgrabności ruchowej 

2. Zespół nadpobudliwości psychoruchowej 

· nadruchliwość, 

· nadpobudliwość emocjonalna, 

· nadpobudliwość poznawcza 
3. Swoiste trudności w uczeniu się 

· zaburzenia uczenia się czytania - dysleksja 

· zaburzenia uczenia się pisania - dysgrafia 

· zaburzenia uczenia się matematyki - dyskalkulia 

Zespół niezgrabności ruchowej często występuje u dzieci z mikrozaburzeniami czynności układu nerwowego; bardzo negatywne skutki wywiera w przypadku chłopców – wtórnie ujawniają się zachowania nerwicowe, jako reakcja na odrzucenie przez grupę rówieśniczą (niespełnienie standardu bycia sprawnym i silnym). Niektóre objawy pojawiają się w okresie wczesnego dzieciństwa – opóźniony rozwój lokomocji, czyli poruszania się, umiejętność zmieniania pozycji swego ciała: siadanie, wstawanie, chodzenie, wchodzenie i schodzenie ze schodów, skakanie i przeskakiwanie, kopanie i łapanie piłki, rzucanie itp. Trudności występują także przy posługiwaniu się różnymi narzędziami, spowodowane bardzo niskim poziomem koordynacji ruchowej, sprawności manualnych (w dzieciństwie – jedzenie łyżką, trzymanie kubka, budowanie z klocków, rysowanie, malowanie, wycinanie, szycie, splatanie, sklejanie, wkładanie i zapinanie czy wiązanie butów, zapinanie guzików, czesanie się, mycie zębów – dziecko jest mało zaradne, mało samodzielne, wymaga pomocy dorosłego). Dziecko często potyka się i przewraca, wpada na coś lub na kogoś, upuszcza przedmioty, jego ruchy są mało skoordynowane, nieprecyzyjne, pozbawione wdzięku. Jest nadpobudliwe ruchowo (rzadziej zahamowane ruchowo), bardzo ruchliwe. Wszystkie te nieprawidłowości powiązane są często z zaburzoną lateralizacją. Dzieci słabo różnicują doznania pochodzące z lewej i prawej strony ciała, mają utrudnioną orientację przestrzenną, kłopoty z określeniem kierunków (wyżej – niżej, na prawo – na lewo, w – na, obok, przed – pod, wewnątrz – z zewnątrz), trudności z utrzymywaniem równowagi. Bardzo niski jest u nich poziom świadomości własnego ciała (jakie ono jest, na co je stać), kontroli nad własnymi ruchami. Trudności te mogą się nasilać, jeżeli dziecko unika ruchu, wysiłku fizycznego.

Dzieci nadpobudliwe psychoruchowo cechuje wzmożenie różnorodnej aktywności, bardzo często określa się je mianem niegrzecznych. Objawy takie występują u około 12-14% uczniów naszych szkół. Dzieci często przeszkadzają na lekcjach, nie potrafią podporządkować się normom regulującym współżycie w grupie rówieśniczej, popadają w konflikty z dziećmi i dorosłymi. Ich postępy w nauce są bardzo nierówne, często otrzymują oceny skrajne; gdy mają swój zły dzień, nie potrafią się zmobilizować do pracy, a gdy się skupią, pracują wytrwale i uzyskują oceny bardzo wysokie. W efekcie bardzo często otrzymują oceny niższe niż mogłyby ze względu na swoje możliwości i uzdolnienia. Nauczyciele z reguły nie lubią takich nierówno pracujących dzieci. Z biegiem czasu więc coraz rzadziej otrzymują oceny piątkowe nawet wtedy, gdy na to obiektywnie zasłużyły. U nauczyciela tworzy się ich obraz jako dzieci o dużych możliwościach, ale nie wykorzystanych w dostatecznym stopniu. Często takie dzieci są zmuszane do skupienia się i pracy, tłumi się ich nadaktywność, co nasila problemy dziecka. Nie można bowiem stłumić jego nadpobudliwości. Można mu pomóc jedynie przez stałe stwarzanie warunków umożliwiających jej rozładowywanie, np. w czasie lekcji posłać dziecko z jakimś zadaniem do sąsiedniej klasy czy polecić mu zebranie zeszytów od pozostałych dzieci
Przy nadpobudliwości emocjonalnej znacznie obniżony jest próg wrażliwości, nawet słabe bodźce wywołują reakcję, powodują powstawanie różnych silnych emocji, pojawia się labilność emocjonalna (łatwe przechodzenie od jednego do drugiego stanu emocjonalnego), często występuje wzmożona lękliwość. Dziecko bez powodu śmieje się, płacze czy złości. Zazwyczaj towarzyszą temu znacznie nasilone różnorodne reakcje wegetatywne, jak pocenie się, czerwienienie się i blednięcie, drżenie rąk.
Charakterystyczną cechą nadpobudliwości poznawczej jest chwiejność i kruchość uwagi. Nawet bardzo słabe bodźce rozpraszają dziecko. Z kolei słabe natężenie uwagi powoduje, że dziecko źle funkcjonuje intelektualnie – trudności dotyczą przypominania sobie potrzebnych informacji, korzystania z wyjaśnień i innych wskazówek dawanych przez rodziców czy nauczyciela, utrzymywania przez dłuższy czas kierunku działania. Dziecko sprawia wrażenie bardzo niedbałego we wszystkim co robi, nie zastanawiającego się nad niczym, nie wyciągającego wniosków z tego, co się udało, a co zakończyło niepowodzeniem, nie uczy się na własnych błędach. Skutkiem braku koncentracji mogą być pojawiające się po pewnym czasie trudności dotyczące zakresu i treści jego wiedzy o świecie i o sobie oraz sposobów operowania tą wiedzą. Dziecko ma trudności z wyciąganiem wniosków, uogólnianiem, wykorzystywaniem zdobytej wiedzy w konkretnych, praktycznych sytuacjach. Dziecko cechuje niski krytycyzm, wierzy we wszystko, co usłyszy lub przeczyta, nie wychwytuje ukrytych sensów, głównych idei, nie rozumie żartów, wypowiedzi ironicznych czy sarkastycznych. Dziecko często mówi niepoprawnie, używa słów w sposób nieprawidłowy, jego myślenie wyprzedza mówienie. 

Rzadziej spotykanym u dzieci zaburzeniem dynamiki procesów nerwowych jest zahamowanie. Zachowania charakterystyczne dla tego zaburzenia, a także trudności, które z nim się pojawiają, są zupełnie odmienne od tych, jakie znamionują dzieci nadpobudliwe. Podobnie jak w przypadku nadpobudliwości psychoruchowej zaburzenie może ujawniać się w jednej sferze funkcjonalnej bądź w wielu. Zazwyczaj jest ono wieloobjawowe i wtedy - poza siłą – różnice mogą się wyrażać w odmiennych dominantach. W szkole trudności wiążą się z powolnością działania, niełatwym kontaktem. Dzieci zahamowane nierzadko znajdują się jakby w półśnie. Sprawiają wrażenie, jakby nie docierały do nich niektóre bodźce zewnętrzne, często nie ujawniają obserwowanych reakcji na to, co dzieje się wokół nich. Zdają się niczym nie interesować, jakby wszystko było im obojętne. Przypuszczenia te są mylne, brak jest tylko zewnętrznych przejawów zainteresowania. W związku z powolnością dzieci te często nie nadążają za biegiem lekcji, co powoduje, że nie są w stanie aktywnie w niej uczestniczyć. Czasem jednak nawet wówczas, gdy wszystko odbierają prawidłowo i śledzą tok lekcji, wywołane do odpowiedzi zachowują się bezradnie, ponieważ nagła zmiana sytuacji wprawia je w stan tak silnego zahamowania, że nie mogą ujawnić posiadanych wiadomości. Sprawiają wówczas wrażenie zakłopotanych, nie mających nic do powiedzenia, bądź nawet nie rozumiejących, czego od nich oczekuje nauczyciel. Powtarzanie pytania i mobilizowane do odpowiedzi rzadko przynosi efekty, a jeśli nauczyciel jest zniecierpliwiony i daje wyraz swemu niezadowoleniu – u dziecka z reguły następuje pogłębienie zahamowania. Tego rodzaju niepowodzenia powodują, że kolejne odpowiedzi na lekcji stają się coraz trudniejsze. Chociaż dziecko odrabia lekcje i w domu wykazuje zadawalające opanowanie materiału, w szkole zachowuje się bezradnie wobec pytań nauczyciela. W szkole dzieci zahamowane mają przeważnie opinię niezdolnych. Jeśli zdają sobie sprawę, że tak są postrzegane, może to pogłębiać ich zahamowanie; zaburzenie ulega nasileniu a trudności się zwiększają.
O specyficznych trudnościach w uczeniu się mówimy w odniesieniu do trudności dziecka z opanowaniem trzech niezwykle ważnych umiejętności, tzn. czytania, pisania i liczenia. Jakość ich opanowania jest czynnikiem w istotny sposób wpływającym na całość kariery szkolnej dziecka, zarówno na oceny uzyskiwane z większości przedmiotów, jak i pozycję społeczną wśród innych dzieci i nauczycieli. Jeżeli dziecko w określonym czasie nie jest w stanie opanować podanych umiejętności na poziomie takim, jak inne dzieci, często bywa traktowane jako uczeń słaby lub najgorszy. W większości przypadków są to dzieci o prawidłowym lub nawet wysokim, poziomie intelektualnym i o całkowicie prawidłowo funkcjonujących narządach wzroku i słuchu. Częstość występowania specjalnych trudności w uczeniu się czytania, pisania i liczenia szacuje się na około 30% populacji ludzi, w Polsce na 12-14% dzieci w wieku szkolnym (J. Kornatowska, Z. Łosiowski).

Przyczyną pierwszą tych trudności jest nieprawidłowe funkcjonowanie analizatora wzrokowego, słuchowego lub także kinestetyczno-ruchowego, wynikające z zakłóconego dojrzewania ośrodkowego układu nerwowego. Przyczyną pierwotną jest nieukształtowana do końca dominacja jednej ze stron ciała – prawej bądź lewej, głównie oka, ręki i nogi, co powoduje, że dziecko słabo różnicuje doznania ze strony lewej i prawej (raz pisze poprawnie, a raz w sposób lustrzany). 

Przyczyną wtórną jest oddziaływanie wychowawcze nie uwzględniające odmienności dziecka, nie wykorzystujące jego przeważnie dużych możliwości intelektualnych i jednocześnie zaburzonego procesu spostrzegania, co jest związane ze słabym różnicowaniem spostrzeżeń wzrokowych, słuchowych i kinestetyczno-ruchowych oraz niskim poziomem ich integracji (np. niska koordynacja wzrokowo-słuchowa czy wzrokowo-ruchowa). W wieku przedszkolnym można ocenić, czy opóźnienie dotyczy różnicowania i integracji spostrzeżeń wzrokowych, słuchowych i ruchowych. Przejawia się to w znacznych trudnościach, jakie napotyka dziecko w zabawach wymagających dobrej koordynacji wzrokowo-ruchowej, np. gry podwórkowe; w trudnościach z konstrukcjami przestrzennymi, np. budowanie z klocków, bawienie się zestawami do majsterkowania; w bardzo niskim poziomie rozwoju rysunkowego. Jeżeli dziecko jest negatywnie oceniane, ośmieszane, karane, zmuszane do czegoś lub stale porównywane z innymi dziećmi, to zaczyna unikać podejmowania tych form aktywności i w rezultacie jego problemy nasilają się. Rodzice nie powinni godzić się z taką sytuacją. Powinni starać się aktywizować dziecko poprzez wspólne z nim zabawy, włączanie go w domowe obowiązki. Jeśli dziecko przed rozpoczęciem nauki szkolnej nie wyrówna tych opóźnień, to jest bardzo prawdopodobne, że przy uczeniu się czytania, pisania i liczenia natrafi na trudności (A. Brzezińska).

Specyficzne trudności w uczeniu się czytania, pisania czy liczenia mogą się nasilać, jeżeli dodatkowo dziecko jest nadpobudliwe psychoruchowo. Szczególnie negatywny wpływ na poziom jego osiągnięć mają zaburzenia sfery poznawczej, związane z uczeniem się różnych sprawności językowych: mówienia-słuchania i czytania-pisania. Natomiast nadpobudliwość emocjonalna połączona z nadpobudliwością poznawczą wpływa szczególnie na jakość kontaktów społecznych dziecka.

Nieprawidłowe funkcjonowanie społeczne dziecka to drugi obszar, w którym ujawniają się wszelkie zakłócenia w jego rozwoju. Zakłócenia te uwidaczniają się w mało trafnym spostrzeganiu sytuacji społecznych i potrzeb innych ludzi oraz w nieadekwatnym zachowaniu się, czyli w utrudnionym przyswajaniu norm społecznych.

Charakterystyczne cechy zakłóconego funkcjonowania społecznego u dzieci w wieku szkolnym:
· wchodzenie w różne sytuacje bez rozeznania, bez przemyślenia, przerywanie czyjejś rozmowy, czyjegoś działania, 

· spore trudności z kolejnym wykonywaniem czegoś, chaos w postępowaniu, 

· trudności ze zrozumieniem różnych informacji ukierunkowujących zachowanie, 

· wykonywanie wielu niepotrzebnych gestów, działań, czynienie niestosownych uwag, 

· nieprawidłowe odczytywanie sygnałów społecznych pochodzących od innych osób – niezrozumienie, że zmiany ekspresji twarzy, gestykulacji, postawy ciała wskazują na przeżywanie różnych emocji, 

· trudności z włączeniem się w czyjeś działanie, dziecko często włącza się w sposób destrukcyjny, 

· dziecko często daje się zaskakiwać, jest gapowate, 

· wybuchowe reagowanie na najdrobniejszą uwagę krytyczną ze strony otoczenia, na swoje drobne pomyłki, kiedy coś się opóĄnia, 

· opowiadanie żartów, które nikogo nie rozśmieszają, trudności ze zrozumieniem dowcipów i dwuznaczności, 

· grymaszenie, uparte i nieprzejednane dążenie do robienia czegoś stale w ten sam sposób, trudności we współdziałaniu, 

· złe planowanie, trudności w przewidywaniu dalszych i bliższych konsekwencji swojego postępowania, 

· gdy dziecko odnosi niepowodzenie, szybko zniechęca się do dalszego działania, wycofuje się, zrzuca winę na innych albo na przeszkody, nie zauważa związku między niezadowalającym efektem i własnym postępowaniem, 

· pragnie zwycięstwa za wszelką cenę, np. w różnych grach, co może prowadzić do kłamania, psucia gry (np. zrzucanie pionków), 

· domaga się natychmiastowego zaspokajania własnych potrzeb, ma trudności z dostosowaniem swojego zachowania do stanu emocjonalnego drugiej osoby. 

Nieprawidłowe funkcjonowanie poznawcze i społeczne może stać się przyczyną powstania wtórnych zaburzeń zachowania. Będą nimi różne zachowania eliminujące lęk, zagrożenie i napięcie i z tego powodu mocno utrwalające się. Dziecko może unikać sytuacji, które wywołują u niego nieprzyjemne przeżycia, albo dążyć do kontaktu z osobami dającymi mu poczucie pewności. Wszystkie rodzaje wtórnych zaburzeń blokować mogą dalszy rozwój dziecka. Zakłócają lub uniemożliwiają nabywanie różnych kompetencji, są przyczyną nasilania się niskiego poczucia własnej wartości. Dziecko staje się coraz mniej zaradne, traci zainteresowanie otaczającymi je problemami, jego aktywność poznawcza musi być sterowana z zewnątrz, coraz bardziej uzależnia się emocjonalnie od wychowujących je dorosłych, coraz trudniej się usamodzielnia, dorasta (A. Brzezińska).
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